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Sny umierają z nadejściem świtu — XadaX

Sprzedać się niebu, obumrzeć za wielu, wisieć głową w dół jak wahadło.
Taran z człowieka. Bezwolne ruchy w przód i w tył. W hipnozie

 

człowiek potrafi zrobić rzeczy niewyobrażalne, pokonać siebie, ciebie
i ciężar aniołów na plecach. Pod łopatką tkanka bliznowata,
rozdrapywana codziennie, z nadzieją na odrost

 

skrzydła. Unosiły na wietrze - jesteś jak choragiewka. Tak samo chwiejny
w swoim łakomstwie.

 

W snach płoną włosy, a od włosów zajmuje się las.
I ruda zdobi ścianę czerwienią maku, który zawsze mieszkał
w jej głowie - oczy otwarte już tylko na zdjęciach.

 

Gryzę się w język,by schwytać za zębami słowa
i puszczam się szybko,patrząc jak powoli odchodzisz.

 

Pierwsi będą ostatnimi, gdy watahę prowadzi lęk.

 

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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